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M  208. Ju tro ,  ŚŚ. Cyryaka, Larga i SmaragdaMM.D. 7. S ierpn ia .—  Rok 1848. 

Poniedziałek.

W in.Kw ietn iub.r .  mianowani zostali Proboszczami 
następujący duchowni: JX . Jó z e fPiątkiew icz, w Solcy 
Wielkiej Archi Dyecezji Warszawskiej; JX . Paw eł Ja 
siński, w Zborów ku Dyecezji Kielecko-Krakowskiej; 
JX .  Albin Jagniątkowski, w Błotnicy Dyecezji Sando
mierskiej; i JX .  Paw eł Siennicki, w Grabowie Dyece
zji Augustowskiej.  (P. R. M.)

Marja z W ałeckich Kochanowska, W dowa po D y
rek to rze  Jlnyin Loterji ,  onegdaj przeniosła siędo wiecz
ności w 78 roku  życia. Pogrążone w głębokim żalu 
Dzieci, W nuki i Prawnuki,  zapraszają na exportację 
zw łok  jej, ju t ro  o godz:5tej po połud:, z pałacu przy  
ulicy Danielewiczowskiej Nro 617, na smętarz Powąz
kowski odbyć się mającą.

h. p. Antonina z Jasińskich Cybulska , Wdowa, p rze
żywszy lat 70, po ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SA- 
K RA M EN TA M l, wczoraj przeniosła się do wieczno
ści. Pozostałe Dzieci z W nukam i,  zapraszają K rew 
nych i Przyjaciół, na exportację zw łok  onejże, ju t ro  
o godz:óej popołudniu ,  z Kościoła dolnego Śgo K r z y 

ż a . na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.
Onegdaj zeszła z tego świata po długiej i bolesnej 

chorobie, ś. p. Barbara z P ierzchałów  Szam ota, nie
gdyś Przełożona Instytutu naukowego płci żeńskiej 
w Warszawie. W smutku pogrążony Syn wraz z Żo
ną i Rodzeństwem, zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł  i 
Znajomych, na exportaeję Jej zw łok, ju t ro  o godz: 5ej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz 
Powązkowski.

W czoraj pochowano na smętarzu Powązkowskim 
zw łoki ś. p. Salomei W yrzykow skiej, zmarłej w d .4  
b. m., w wieku lat 40.

W d. 4 b. m. zmarła w mieście tutejszem, ś. p. Ewa 
Ancewicz, lat 94 licząca.

Ju tro ,  o godz: 6tej popo łudn iu ,  odbędzie się posie
dzenie Centralne Warsz: Towarz: Dobroczynności.

R ad a  Szczegółowa Szp ita la  Ewangielickiego. Już 
po raz drugi znajduje w puszkach jałmużniczych przed 
Kościołem Ewangielickiin wystawionych, na korzyść 
ubogich tejże (Iminy, dar  od osoby dobroczynnej, to 
je s t:  Igo  razu, dwa dukaty w złocie, z przeznaczeniem 
oddania ich osobom biednym z Szpitala wychodzącym. 
Rada Szczegółowa w ślad tego przeznaczenia, ofiaro
wała godnym takiego wsparcia: kobiecie podupadłej 
Szarlocie Gajewskiej, lat 72 liczącej, jednego dukata; 
zaś Janowi Hentzel, kalece na nogi, drugiego dukata. 
Dziś znowu znaleziono w puszkach rzeczonych 1 du
kat i 5 rubli wzłocie, z podobnem przeznaczeniem, k tó
re, skoro Rada Szczegółowa odpowiednie in d m d u a  
wynajdzie, rozdane zostaną, o czem w swoim cz.asie za
wiadomić nie omieszka; w imieniu zaś cierpiącej ludz

kości, bezimiennemu Dobroczyńcy niniejszein publicz
ne składa podziękowanie.—  Prezydujący, Opiekun 
Szpitala, Jan W erner.

M ag istra t M iasta W arszaw y. Podaje do wiado
mości, że wedle Postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia I3/ z5 Stycz: r .b. N r 19,325, i Art. S3 
Ustawy z r. 1844, o ubezpieczeniu nieruchomości od 
ognia przez rzeczoną Radę Administracyjną wydanej, 
wolno jest przenosić odbudowania pogorzeli i tym sa
mym wynagrodzenia za takowe przez Dyrekcję Ubez
pieczeń przyznane z miast do miast, ze wsiów do 
miast i na odw ro tz in ias t  do wsiów-.—  Prezydent,  Rad
ca Stanu, A n d ra u lt.  Naczelnik Kanc:, Luceński.

W drukarni Józefa Tomaszewskiego, pod N r 600 
p rzy  ulicy Bielańskiej, nabyć można W ykazów  uła  
tw iających  interessentom specytikowanie wszelkich 
kuponów od efektów publicznych polskich, k tórych  
realizowaniem zatrudnia się Bank Polski.

Rzadki u nas, a nawet i wszędzie,prześliczny ptaszek 
zimorodek (Alcedo ispidaj fr. M artin-pecheur) sa
miec, w padł przy padko wodo stodoły dworskiej w Czer- 
niakowie, gdzie dnia 29go z. m. ujęty został żywcem. 
J W .  H r.  W ik to r  Ossoliński miał sobie za obowiązek 
dostawić żywego jednemu z naturalistów, u którego 
wszakże, ten trudny  do Wychowania ptaszek, we 24 
godzin zamarł,  i oddany został do tutejszego Gabinetu 
Zoologicznego.

Wczoraj jak zwykle każdego roku, wieśniacy i wie-' 
śniaczki z okolic W arszaw y, gościli przez znaczną 
część dnia w tutejszem mieście, znajdując się na odpra
wianych Nabożeństwach w Kościele Śgo J a n a .

Dziewiętnaście wieków pamiętające miasto Kolonja, 
słynie mnóstwem wspomnień. T u  urodzili się: Filozof 
i Doktor Korneljusz A g ryp p a , Poeta Rondel, sławny 
Malarz Rubens, wreście ów nieśmiertelny Jan Marja 
L a rin a  k tóry  przy końcu XXIII wieku wynalazł, nie 
proch, nie druk, ^nie systemat słońca, ale ową nieoce
nioną wodę kolonską, która przed innemi perfumami, 
mieć będzie wiecznemi czasy to samo pierwszeństwo, 
jakie rua i miec nie przestanie czysta i jędrna proza, nad 
poezją czy klassyczną czy romantyczną. Woda koloń- 
ska Jana Marji L ariny , w krótkim  czasie oblała całą 
Europę, zmięszała się z wodą oceanów, i rozlała się na 
■wszystkie 4 ry ,  5 czyli tam 6 części świata. Tak, 6 czę
ści świata, b o ją  Dum ont d 'U rville  niedawno do nowo 
odkrytej przez siebie przy biegunie południowym krai
ny A delji zawiózł. Do Warszawy dostała się ona (ma 
rozumieć się woda ko/ońskaj przed laty kilkudziesię
ciu, i wraz sprawiedliwie ocenioną została. Odtąd 
wszystkie mdłości, bóle g łow y i zębów, chwilowe o 
słabienia, leczone są wąchaniem, albo potarciem wodą
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kolońską- W  małej sferze jest to prawdziwe uniwer
salne lekarstwo. Jan Marja Farina  dobrze zasłużył 
się, i wart,  aby na cześć jego wzniesiono fontannę, któ- 
raby wiecznemi czasy płynęła wodą, samo z siebie w y
pływ a kolońską. Tak  rzecz co do historji wody ko- 
lonskiej wyjaśniwszy, niepozostaje nam jeszcze, jak  
wspomnieć w kilku słowach, ze i w  W arszawie  w y 
rabianą jest ta Woda na w zór prawdziwej. Do kilku 
już  dobrze znanych fabryk, dowiadujemy się że zali
czyć należy i tę, która istnieje w składzie w yrobów  che
micznych i t .  d., P. A. Gottlieb, p rzy  ulicy Senatorskiej 
S r  467 lit: A.

Tygodnika Rolniczo- Technologicznego N r  30 i 31, 
w yszły  zdruku ; obejmują między innem iartykułam i: 
P łu g  Czeski; Żniwo; O ogrodzeniu podziałów płodo- 
zmiennego gospodarstwa, wraz z uwagami nad tym a r 
tykułem ; Sposoby robienia różnych gatunków sera.

Po mocnej ulewie Piątkowej, po ciągłym  deszczu 
dniaonegdajszego, dzień wczorajszy objawił zaraz z po
ranku przy  Niedzieli, pożądaną pogodę. Liczne g ro 
na osób udały  się w strony rozkosznych Alei; reszta 
zaś używała spacerów w W arszawie i w okolicy, a 
Dolina Szwajcarska  niezaprzeczenie w modzie tego 
roku, cieszyła siję świetnem zebraniem amatorów mu
zyki, darów Flory i Pontony, oraz degustacji przy- 
rządzeń Komusa i libacji Rocha, P er Pacho! w y 
borne tam też wino i raki! Ci k tórym  te zbyt prozaicz
ne uciechy życia ludzkiego są obojętne, k tórzy  widoku 
milszych i piękniejszych u tw orów  przyrody  żądają, 
mogli wczoraj nasycić oczy swoje, raz ty lko do roku  
objawiającym się w W arszawie  obrazem: wsi i m ia
sta. Obok niezaprzeczonych i nieporównanych w dzię
ków Dam Warszawskich, obok okazałych i ślicznych 
strojów, któremi wzorowe ich tualety zawsze się od
znaczają, widzieliśmy równie miłe, inaczej piękne że 
takpowim y, oblicza hożych wieśniaczek WUlanowa, 
Czerniakowa, W awrzyszewa, Młocin i t. d., oraz j a 
skrawe i dużo kwieciste perkalowe ich jupki,  strumie
nie różnobarwnych wstążek, świecidełek i kwiatów, 
z k tórych najmniejszy pod względem wielkości, piwo- 
nji równał się. Co szczególnego,co na pochwałęi Y\ ar- 
szawianeki Wieśniaczek przy pada,to, że pierwsze w po
równaniu z drugiemi na świeżości, d rugie  obok pier
wszych na żywości oczu i harmonji tw arzy ,  wniezem 
nie straciły. Około godziny 4tej wieś, od rana w mie
ście goszcząca, zabrawszy przyprowadzoną zsobą dzia
twę, i swoje manatki, powróciła pod strzechy i do poi 
swoich, dziwując się po drodze, jakie to piękne i duze 
domy W W arsiawie , co tam za slicne Panie i Panny, 
jak k r a m ó w  duzo, a wódka to taka tęga ze ciekowi az 
w ocach się zaświeci jak kielisek golnie. Około go- 
gziny 7mej wieczorem, mocna ulewa przeszkodziła 
d a l s z y m  zabawom wieczornym. Deszcz, grzmoty i 
błyskawice, b y ły  prawie nieustanne.

Jenny Lind’s, ulubiona Polka grywana w  Teatrze

Rozmaitości i u W ód mineralnych, jest do nabycia 
w  Składzie nut F .  Spiess et Comp. Cena zł. 1.

Na ulicy Rymarskiej, robotnicy pracują nad popra
wą murowanego kanału,łączącego się z innemi kanała
mi miejskiemi, które odprowadzają ścieki do W isły.

Z rozporządzenia Rządu, Kościół w parafji Clio- 
brzany, w Powiecie Sandomierskim, zostanie wyre- 
staurowanym; anszlag na to przeznacza summę rubli 
sr .  1,188 k. 78.

Z  Petersburga.—  Statek parowy przewozowy Ju- 
Ija Klementyna, wznowił znowu żeglugę stałą na j e 
ziorze Pejpus.—  Na ja rm ark  tegoroczny w Rostowie 
dowieziono tow arów  za rs. 3,754,000; sprzedano tako
wych za 3,306,942. Koni rassowych by ło  420 ,  z w y 
czajnych 1600, wartości rs. 57,000. Jarm ark  ten ścią
gną ł  do miasta 14,000 gości.

A n g lja .— Na placu Gordon w Londynie, położono 
kamień węgielny na gmach Uoiwersytetetu.

A ustrja .—  Feldmarszałek Hr: Radecki za pierwsze 
warunki zawieszenia b roni,po łożył w y dmie Peschiery, 
Osoppo i Wenecji, oraz cofnięcie wojsk piemonckich 
za rzekę Addę- Cesarz ozdobił Feldmarszałka wnelkim 
krzyżem orderu  wojskowego M arji Teressy. (O rder  
M arji Teressy ustanowionym został przez Cesarzowę 
tegoż imienia w r .  1737, 1 dawanym jest ty lko w  nagro
dę c z y n ó w  wojennych). —  Po zwycięztwie pod Cus- 
tozzą, przybyli dwaj Jenerałowie piemontscy i Puł-  ' 
kow nik ,  aby zaproponować zawieszenie bron i;  F e ld 
marszałek austr: nie p rzy ją ł  w arunków nieprzyjaciel
skich, i przedstaw ił powyższe, oświadczając, że jeśli 
nie będą przyję te  do 2Sgo o 5ej rano, połączona siła 
austrjacka wznowi a t tak .—  O dw ró t Karola Alberta 
b y ł  tak spieszny, iż jego kassa zawierająca 2 miljony 
fr:, oraz jego serwis srebrny i kompletny ekw ipai,  do 
stały się wr ręce Austrjaków. Feldmarszałek kazał pie
niądze rozdzielić między wojsko.— 29go z. m. zdobyto 
Goito,gdzie odzyskano armaty poprzednio zabrane b r y 
gadzie Simbschen. Armja piemnnt: rozdzieloną została 
na 3 korpusy; z jedny m Karol Albert cofa się przez Bre- 
scię i Cremonę.— Sły chać, że Feldmarsza: H r:  Radec
ki domaga się i wynagrodzenia kosztu wojny Pan
Kudlich przedstawił sejmowi w Wiedniu wniosek, 
względem zniesienia stosunków poddaństwa. —  Pan 
Lohnen  przedstawił wnioski co do administracji Ga
licji i Dalmacji.—  31 go z. m. odb y ł  się we Lwowie 
popis publiczny Insty tu tu  Głuchoniemych. Instytut ten 
istnieje w własnym budynku na przedmieściu Łycza
kowskim  pod N r 112.

D anja.— W  miejsce Jenerała Hedemann, powo
łanego na prezesostwo w  Komitecie doradczyni p rzy  
ministerstwie wojny, Jenerał  Krogh  o trzym ał do
wództwo nad wojskiem działającem w Szleswigu.

Francja. —  Minister spraw wewn: P. Senard  po
nowił polecenie do P re fek tów , aby nie pozwolili robo
tnikom z by łych  warsztatów narodowych wracać do
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P a ryża .  —  Lucjan M u ra t  wysłany jest z missją do 
W ło c h .—  P. F ix  b. Podpułkow nik  gwardji  narodo
wej t  C kateauroux, został aresztowanym na żądanie 
Komisji  badań wypadków czerwcow ych.—  E ćla ireur  
de 1'Jndre, gazeta wydawana przez Piotra L eraux, 
przestała wychodzić.—  Komitet k tórem u polecono u- 
łożenie pro jek tu  do prawa o wychowaniu elementar- 
nem, oświadczył się za rozciągnięciem kontroli rządu 
nad tymże wychowaniem.

H iszpanja . —  Francuzki dziennik N ational zawie
ra szczegóły o brzemienności Królowej Hiszpańskiej: 
Nie Królowa Izabella, lecz Królowa Matka była p rzy  
nadziei. Ponieważ zaś K rystyna  obdarzyła już  swo
jego małżonka Xięcia R janzares  i M ontmorot 9-kro- 
tnem potomstwem, będzie to zatem lOte ich dziecię. 
—  Królowa ma udać się da wód morskich w S a n  Se- 
bast j a  n.

H ollandja . —  Pierwsza izba 29go z. m. odrzuciła 
p rzy ję ty  przez d rugą  izbę projekt prawa, względem 
zniesienia kar  cielesnych i piętnowania.

Niemcy. —  Król P ra sk i  dnia 3go b. m. p rzy jm o
w ał  w Szar/otlenburgu  Ministrów Schreckenstein  i 
G ierke . —  Królewska Akademja medyko ch iru rg icz
na w B erlin ie  '2go bież: m. obchodziła 54tą rocznicę 
swego założenia.—  3 Igo z. m. przed południem wi
dziano z por tu  A p em a d e  dwa duńskie statki wojenne, 
oraz szorier szwedzki. Główna kwatera Jenerała W ra n -  
gel Igo  b. m. miała być przeniesioną do tego miasta.
•— Zgromadzenie Narodowe w  F rankforeie n. M. 
p rzy ję ło  prawo, przepisujące dla statków wojennych 
niemieckich flagę 3-kolorową z orłem 2-głowym  Itze-, 
szy, a dla statków handlowych takąż flagę hez orła; 
statkom handlowym wolno także wywieszać flagę miej
scową prócz flagi Rzeszy. —  Zgromadzenie Narodo
we w B erlin ie  Igo  b. m. p rzy ję ło  wniosek Pana W al- 
deck, aby obradzono prawo zabezpieczające swobodę 
osobistą, i następnie przy ję ło  propozycję Pana Kiihne- 
m ann, aby narady w tym przedmiocie odłożono na ty 
dzień. P rzy  głosowaniu nad wnioskiem P. W aldeck, 
Ministrowie H ansem ann, K iih lw etler  i Gierke, nie 
przyjęli udziału.—  W Berlinie  zjaw iło się kilka przy
padków ch o le ry .—  Z prowincji magdeburskiej 2óch 
włoścsan ofiarowało 90,000 talarów do pożyczki do
browolnej; (może ta summa pochodzi z składki od kil
ku  gmin).—  Xżę P ru sk i  30go z. m. zasłabł; spiesznie 
udzielona pomoc lekarska, usunęła niebezpieczeństwo. 
—  Magistrat hannowerski odmówił wyprawienia pu
blicznej uroczystości na cześć Arcy Xięcia Zawiadow
cy. Dowódzca tamecznej gwardji obywatelskiej jene
ra ł  Halscher, oświadczył s[ę za uroczystością. —  P o 
d łu g  ar.g: dziennika Czas, Kawaler Bunsen  przezna
czony jest na Prezesa Rady i Ministra spraw zagra:
w ministerstwie Rzeszy Rząd Badeński mianował
Radcę Tajnego W elcker, P ełn o m o cn ik iem  W . Xiecia 
Bodeńskiego  przy  Arcy-Xciu Zawiadow ey Rzeszy.

W ę g ry . —  Minister Kossuth  niechętnem okiem spo
glądał na świetne przyjęcie, jakiego doznał Baron Jet- 
lackich  (Jełłaczycz)  w W iedn iu . —  Do Innsbruck 
w yjedzie znowu deputacja węgierska z prośbą, aby Ce
sarz, Król W ęgierski, rac zy ł  p rzybyć do O f en . —  Ba
ron Ilrabow sky  20go z. m. miał rozmowę z Baronem 
Jellachich  w M a rja  Schneeniedaleko K arłow ic. D ru 
gi zapewniał,  zen ie  ma żadnych stosunków z Rajcami, 
i że wstrzyma się od wszelkiej opozycji, aby ułatwić 
pojednanie uskutecznić się mające za pośrednictwem 
Arcy-Xięcia Jana. Wiadomo, że to pojednanie dotąd 
jeszcze nie nastąpiło.

W łochy .—  Rząd medyolański na wiadomość ozw y- 
cięztwach Austrjakó w, wyznaczył Komisję nadzwyczaj
ną dla przedsięwzięcia energicznych środków  obrony. 
Dziennik Sporów  przypisuje niepowodzenie arroji pie- 
m ontskiej, zajmowaniu przez nią zbyt rozciągłej 
linji operacyjnej, przez co w jednym punkcie musiała 
uledz połączonej sile nieprzyjacielskiej.—  W  sprzecz
ności z raportami urzędowemi austrjackiemi ogłoszo
no d. 2Ggo z. m. w Medyolanie, że korpus austrjacki 
k tó ry  znajdował się między rzeką Mincio a S o rnma
cam pa gna  został pobity; 6 do 7.000 ludzi miało p o 
paść w niewolę, zabrano około 50 armat i 12 ch o rą 
gwi. (R apport  austrjacki doniósł b y ł ,  że brygada 
Xcia Liechtenstein  rozbitą została pod S a n ta  L ucja ). 
—  Austrjaey wyruszając w nocy z W erony  do ataku, 
obwinęli koła pociągów arty ier ji  w sukno, aby ł o 
skotem nie zwrócić na siebie uwagi, i niespodzianie s ta 
nęli w obliczu Piemontczyków.

Rozmaitości. —  O Pannie L in d  donoszą z L ondy
nu: Sekonda donna z teatru Królowej, Pani Safari, 
zachorowała była tak niebezpiecznie na cierpienia p łu -  
cowe, że Lekarze doradzili jej zupełnie scenę opuścić, 
i wrócić do rodzinnego kraju. W dniu wyjazdu zasmu
cona Artystka otrzymała list od Panny L ind , w ynu
rzający najżywszy spółudział dla koleżanki;’ sławna 
Śpiewaczka dodała, iż nie może przenieść na sobie, aby 
jej pozwoliła wyjechać bez Zaopatrzenia jej w w ygody, 
jakich stan Pani Solari wymaga; a jeśli kiedykolwiek 
czuć będzie potrzebę przyjaźni, niechaj pamięta o Jen
ny Lind. List zawierał bankocetel na 100 funt:sz terl:  
(4000 złp:) . Tak  to Panna L in d  umie łączyć sztachet,  
ność duszy z znakomitością talentu. —  Pod Gloucester 
złowiono w' tych  dniach jesiotra, 8 stóp długości ma
jącego; ryba ta ważyła przeszło 300 fun tów .—  S ła
wna Artystka Paryzka Panna Dejazet (Deżaze) zaan
gażowaną została na miesiąc jeden do teatru  w1 A m ster
damie. —  W  pewnem domu w Berlinie  w tych dniach 
złodzieje okradli pokój, w k tó rym  spały cztery osoby; 
ponieważ kradzież była popełnioną nad ranem, kiedy 
sen mniej bywa mocny, a obudzone później osoby czu
ły  jakąś ociężałość w głowie, przypuszczają przeto, że 
złoczvńcy musieli je odurzyć eterem siarczanym alb® 
też chloroformem.
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P R Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y.
Biernacki Sew : Oby: z Kalisza; Błociszewski Stan: Oby: z Sarny; 

JBiełogórew Jene:-Lcjt: z Krasnegostawu; Fanshaw e Lud: Zona Se
natora z Belgji; Horuowski Konst: Oby: z Rytel; Hirszel Anastazy 
Dok: z Kalisza; Korsak Konst: P rapor: z Petersbu: Krasińska Doro
ta  lir. z Zegrza; Kro po wic* Lud: dym: Sztabs-Kap:, i Kropowicz 
M*ur: Koleg: Sekr:,z Bossji; Laski Alex: Bankier z Pląskowic; Lu
fa e ski JanS enato r zCzęslochowy;jM arkow P iotr b. Jenerał-M ajor 
z W ożnik; Pankowski Frau:O by:zK rakow a; Rożen A lbertyna W do
w a po Jener: z Gub: Grodz:; Hasinowski N aczekPow :, i Rudnicki 51: 
Oby: z Rawy; Szkiński Teod: Oficer z Petersb:; Sokolnic.ki Aloizy 
Oby: z Białegostoku; W alewski Lud: Oby: z Paprotni. (G. P.)

D O N IE S IE N IA .
Uzyskawszy od W ładzy Szkolnej pozwolenie do u- 

t rzym y wania na stole i stancji Uczniów do Szkół tu te j
szych Rządowych uczęszczających, main honor zawia
domić Szano: Rodziców i Opiekunów, że za pomierną 
cenę, utrzymanie, dozór, korrepetyc je  i ciągła kon
wersacja w języku niemieckim, oraz lekcje pry watne 
przez b. Nauczyciela Szkół publicznych, a teraz G u
w ernera  dla umieścić się mającej młodzieży u mnie, za- 
pewnionemi być mogą. G uw erner  wyżej wspomniony, 
życzy przyjąć jeszcze kilka lekcji języka niemieckiego 
w  tutejszych instytutach naukowych prywatnych  od 
początku roku szkolnego. Wiadomość bliższa w mie
szkaniu mojem, niedaleko Szkół,  na Sewerynowie pod 
N r  2779, w oficynie na parterze, gdzie wchód liczbą 
XIV  jest oznaczony.—  Z. S .

Potrzebna jes t MAURA młoda i zdrow a, z świe
żym pokarmem; zgłosi się w Rynku Nowego Slia- 

.J& Ś  sta pod N r 3C7 i 308, na 1*«e piętro.

( i i P S  I S A B W O W Y ,  którego użyteczność .IW VY'.# 
W i W W . Posiadać/,om dóbr ziems: już  praktycznie 
B a  ktorego użycie na nawóz pod Koniczynę po i 
\  jest najzbawienniejsze, sprzedaje się w ZAKŁADACH 

//^TRA  STEINKELLER na Solcu Nro 2913 A, po cenad 
^ s tę p u ją c y c h :  w W a rsza w ie ,  beczka obejm ująca netto 
^ /c e n tn a ry , Rsr. 1 k. 80; centnar Gipsu mielonego bez beczki,^jfc 
ij^kop. 45;—  w Płocku*  w Handlu W . Jana Gutckunst t a k a ź ^  
^ b e c z k a ,  Rsr. 2;—  w  W ło c ła w k u ,  w Składzie Banku ta k a ż ę

PLA STER WYGUBIAJĄCY UUCIStiJ.
P las te r  ten w yśm ienity , aprobow any, k tó rego  skuleczność zo
sta ła  uznaną tak  zagran icą, iako też p rzez  w iele Osób tu te j
szych, niezawodnie w krótk im  czasie w ygubiaiący  O dciski, 
ie s t do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. K onopackiego w do
mu T ow arzystw a D obroczynności. K . Z aw isza .

Są do sprzedania z wolnej ręki RYGAŁY kom pletne, do han
dlu korzennego potrzebne. W iadomość u Kazimierza Brzeziń
skiego P atrona, Syndyka Massy upadłości Franciszka Sommer, 
w W arszaw ie przy ulicy Nalew ki pod .Nr 2242.

OSOBA vv średnim wieku, posiada język niemie< ki i czyta pi
sane, oraz umiejąca Krawieeczyznę Damską, życzy przyjąć obo
w iązek do Dzieci i do robo ty , do znacznego domu, przyrzekając 
gorliw ą usługę. Bliższa wiadomość pod Nrem 928 przy ul: Chło- 
dnej i róg YValicow, na dole. —  F. K o s z y  c k a .

SKLEP wraz i  Pokojem , jes t do w ynajęcia od Sgo Michała, 
w domu dawniej Petyskusa zwanym, pod Nr 473 B, przy ulicy 
W ierzbow ej. W iadomość u Menela tam ie mieszkającego.

nie jest znana,
> skoszeniu łąk^a
BADACH P I O - #

ich na %  
netto *&///)

Jest do w ynajęcia z początkiem tesroż miesiąca lub każdego 
czasu, piękny POKÓJ obszerny z meblami i osobnem wchodem, 
na lin  p iętrze, od ulicy Koziej, pod N r 444; może być lako
w y z opałem  i usługą lub bez tego. W iadomość powziąść mo
żna tam że, lub od Krako: Przedmieścia.

W Dobrach W iilanów  Gubernji W a rs z a w -^  
skiej, są do sprzedania , dwu i trzy-letn ie

rassy Szw ajcarskiej.—  G o-M  
spodarzoin, a razem Amatorom pięknego i do- ^  

^brego zawodu bydła, życzemy zaprowadzanie tej rassy.— 
m Sprzedaż po cenie um iarkowanej, uskutecznia Rządca D óbr"#  
z^w  W illanowie.

Na żądanie Sukcessorów i 7. mocy upoważnienia presidii T ry 
bunału W arszawskiego, odbyw ać się będzie w dniach 27 L ipca 
(8 Sierpnia) i następnych, zawsze o godz: 3 po południu, sprze
daż przez publiczną licytację pozostałych RUCHOMOŚCI po ś. 
p. Eufrozynie Lewińskiej, .a mianowicie: Kosztowności, S reber, 
Bielizny, Garderoby, Mebli, Powozów, i innych przedmiotów, 
a  to w domu pod N r 4 7 1 C, w W arszaw ie przy ulicy Senator
skiej położonym .—  J. N o s k o w s k i .

%  Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż MAGaZYN/w 
0 mój przeniosłem z ulicy Nowiniarskiej, do domu P.N eum ana,
%  niegdyś W łodarskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej N ° 4 6 7 #  
'M lit: 1).—  Polecam sic przytein Szan: Publiczności z wszelkie- 
J^ g o  gatunku tak  Cywilnemi ja k  W o js k o -^
'«  we mi, po cenie um iarkow anej, w najnowszym guście i faso- 
J^ n ie , jak  rów nież rych łą  usługą. C. H. P u ritz . ^

Pokojem, przy ulicy Miodowej N r 4 lJ f ’> 
w pałacu dawniej Biskupów Krakowskich, do w ynajęcia każde
go czasu. W iadomość w Księgarni S. Orgelbranda.

W e wsi Bożawola pod Błoniem, Gub: W arszaw skiej, są 
do sprzedania SKOPY do chowu zdatne, oraz i TRYKI 

rassy popraw nej.
ws8«3t«!8i

®  v n » » u ź v  PRASOWANYCH, codzieii świe- §  
^  żych, dostać można w Szynku, przy rogu ulicy Elektora! 

nej i Orlej, pod Nr 747, w prost Cukierni; jako też i u P. W ieli-
ttzt „  .   nt r -  jg f

Sg

SKLEP sam lub

i- a, a to funt po 5BŁI*: DWA.

MAMRA posiadająca wszelkie przym ioty dobrej 
Marnki, zgłosić się może do domu pod N r 471 E, 
przy placu Bankowym, na lsze piętro od frontu, 
po prawej ręce.

M A X T O R  S T R Ę C K K X ,
GUW ERNANTEK i GUW ERNERÓW ,

p r z y  u lic y  Podw al N r  323 w  dom u L ew a n d o w sk ieg o  
Żądane są Bony Francuzki, oraz G uw erner N iem iec.—  Życzą 

być umieszczone Guwernantki z rożnem usposobieniem naukowem, 
z muzyką wyższą i początkow ą.—  Guwernerowie posiadający nauki 
k l a s s y ezne i języki.—  Bony Francuzki, Polki i Niemki;—  Niemka 
z muzyką.—  Nauczyciele rysunków , śpiewu i m uzyki.—  Francuzi 
i Francuzki, życzą dawać lek /je  na godziny.

M arja z Tumanowiczów B ija ł* •______
Dziś rano ciepła stopni 10 W czoraj w południe 20. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, C y ru lik  S e w i l s k i  i Tańce. —  

Ju tro , B r a t  w  p o s ta c i K ochanka, M a js te r  i  C zeladnik.
Jutro  w Handlu W in i Korzeni Szym : HyOasieuncza* przy ul: Be

dnarskiej, na Śniadanie: Polędwica po huzarsko, Pieczeń barania, 
j  cielęca, Befsztyk po angielsku, Kaczka pieczona z jabłkam i, F ry 
kas, Zrazy podróżne, Szarlot, Szparagi, R aki, Makaron.


